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Niedawnemi czasy Luddapa była rezy- 
dencyą Nabada, teraz iego pałac przezna- 
cznny iest na więzienie; skiada się ono z pe- 
wney liczby Chousłries (budynków otwar- 


tych) oddzielonych jedno od drugiego, i oto- 
sokiemi murami, które przez kry- 


czonych wy 
Zaymowało w cza- 


minslistów są stawiane. 
sie moiey bytności od 600 do 700 osób, z któ- 
rych goo przeznaczeni byli do robót za kra- 
dzieże lnb rozboie, a inni jeszcze nie osądze- 
ni albo więzieni za długi. 
iest bardzo małe, i odosobniona od innych wi- 
į powayców. Kobiety również w oddzielnem 
trzymane bywaią mieyscu. 

Znayduią się pomiędzy niemi osoby ró- 
żnych Kast, od Braminów do Chuklersów, 
wszyscy w iednymm pomieszkaniu bez Żadney 
różnicy pomieszczeni. Pomimo iednak wszys.- 
kich takowey po- 
między więżniami Ńraminowie doznawnią 71ssze 


zakazów nie czynienia 


iakowegoś pierwszeństwa ; każdy Bramin „.cho- 
ciażby nnaywiększy |jrzestępca, uważany iest 
iakoby "wyższa od innych istota. Wię- 
źniowie Zatrudnieni bywają robotą około dróg 
osuszaniem pól i budowlą publicznych gma- 
chów. À 

Równie dla tych, którzy są ieszcze nie 
osadzeni przeznaczony iest na dzień je- 
dee Sir ( miara Jndyyska} zboża naypomier- 
nieyszey ceny, I ieden pieniądz odpowiadaią- 
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cy wartości Francuzkiego Sous (pół trzecia na- 
szego grosza), co nietylko wystarcza im do 
wyżywienia, ale nawet mle sobie z tego robią 
zapasy. Więżniowie osadzeni za dł: agi pobie- 
raią około ro naszych groszy na dzień. Jedze- 
nie mięsa zabronione iest kryminalistom, i da- 
wane im bywa tylko w przypadąu wyrażnego 
rozkazu Doktora. — Wszyscy znayduiący się 
tam ludzie: maią minę icących na weyes 
łe, itak powiadaią o nich pospolicie tamec "i 
obywatele, z powodu ich debrey cery, tuszy 
i wesołości. )*koż wielo z nich przyznało ws 
się, iż nigdy ieszcze, tak dobrze Żywieni nie 
hli, a drudzy że nie opuszczą tak wygodne- 
go schronienia, dopóki im ty:ko tam wolno bee 
W tey mierze niepodobną iest 
Byfo to iesż- 


dzie zostawać. 
rzeczą przerobić zdanie Rządu. 
cze prawidłem Sippów 1 wszystkich Jndyyskich 
Xiążąt, ażeby niewolnikom i więżniom znpeł- 
ną dawać wygodę.  Zadziwiaiącą iest' rzeczą 
iak małym pokarmem Jndyan oboysć się może. 
To czym się on nasyca tak iest niedostatecznym, 
iżby Europeyczyk na tak mizerne iedzenie ska- 
żałował, Jch me- 
świątecznym , 


zanego nieprzyiacieja swego 
dziela ietynie jest dla nich - 
w którym nic nie robią, irnę+a Zaś uroczysto- 
ści nie święcą. - 

Żabóycy pe zawyrokowaniu oddzieleni SĘ 
od innych więżniów ; wkładają nażychmiast na 
nich poówóyne kaydany i w tym st” ie pezo- 
stalą kilka miesięcy, ponieważ wyrok podpi- 
sany ieszcze bydż musi przez Jzbe Sprawie- 
liwości i cały Rząd. Takowa nepouąż 
zwłoka iest u nich A m prawnieyszą, po: 
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Wuzułmański kodeg, który za kryminalne pra- 


suo Jndyanem służy, w wielu mieyscach iest 


gi 


bezprzykładney surowości, i tych nawet na śmierć 
skazdie, którzy popełnili zbrodnią zabłysiwa , 
chociażby tylko w obronie własney osoby. 
Zdaie się iż naywyźsza władza musi osładząć 
ten rodzay bezprzykładney tyranii. 

Kiedy wyrok przepisuje iakową inną a nie 
karę śmierci, natychmiast iest wykonanym. Ka- 
rylżeysze są roboty ma przepisane lata, albo 
wytrzymanie naywięcey 40 kijów. Ostatnia ta 
kara często smutne za sobą prowadzi skutki, 
wielu po iey zniesieniu natychmiast umiera. 
Nie iest do tego powodem aniliczba zadanych 
razów, ani zbyt mocne uderzenia, ale gatunek 
kija na to przeznaczonego, — Rathan (rodzay 
trzciny ) który kiedy iest świeży i okryty bła- 
ną cienką oddzełającą się przy uder: -aiu , 
wcina się w ciało i sprawuie tam Jrrytacyą, 
z którey różne wynikaia choroby. r 

Wiele utrzciłem chorych w przeciągu Od- 
bywanych z tego powodu operacyj,! 1 odkryłem 
dop:ero późniey przyczynę ich cierpienia. 

Wyrok śmierci przyięty iest prawie Za- 
wsze przez osądzonego z naywiększą oboię- 
tnością. — Powraca on do swoiego pokoiu, i 
często nawet na kilka chwil przed exekucyą, 
pali ieszczetytuń i smacznie zaiada. Rozma- 
wia on z swoiemi przyiaciołmi lub krewnemi 
o różnych rzeczach a kiedy wystawiają mu jego 
położenie zawoła trlko Karmann! (złe, prze- 
znaczenie). ™ słowo powtarzane bywa przez 
Jndyan w miesżczęściu. Jeżeli popełnili iakową 
kradzież, t /farmtu. ią im popełnić kazał. Za 
pomocą Bohiam ( dobrego przezn aczenia ) bye 
liby tego uszłi, ale Karman ich dosięgło. Zło- 
dziey, zabóyca lub inny obwiniony, na całą swo- 
ją obronę składa się Karmanem, Bramiro- 
wie okazuią wtym więcey uporu aniżeli inni, 
z powodu iż się maią za wyższych od innych 
ludzi, Widziałem w Racamundry Bramina, 
który, kiedy go prowadzili do exekucyi, miotał 
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nayżywsze obelgi na Sędziów i tych wszystkich 
co się do niego zbliżałi, Naynieznośnieyszą i 
nayboleśnicyszą im iest rzeczą bydż powiesza- 
nym ręką Chuckiera 
szaią iiinnych pospolitych ludzi. 


II. 
WYIĄTEK 


Z podróży Pana Mallet odprawionzy tgt3 
r. we Włoszech. 


i tam wisieć gdzię wie- 


Fan Mallet opisawszy gmachy i monu- 
menta Rzymskie, zastanawia się obszernie nad 
obyczajami mieszkańców Neapolu. 

„ Tutay, mówi on, (w Neapolu) życie 
iest łatwe, a lnd któremu lekkie zatrudnienie 
wystarcza do wyżywieniu siebie zdaie się bydź 
Oi sa- 
ranka otacza on tłumy kuglarzów i 
muzykantów. Jasnieiące złotem poiazdy prze- 


stworzonym do spoczynku i uciech. 


mego 


biegaią gwałtownie ulice po szeroko sadzonych 
kamieniach. Pamina tego iednak lad ten tak 
lekki, który nigdy o juźrze nie mysli, rzuca 
się, krzyczy ipełne zapalczywości wydaie je- 
sta. Człowiek który nie lest ieszcze przyzwy* 
czaionym do tego zgiełku, mogłby mniemać 
że w tym mieście gwałtowny iaki wybucha roz- 


ruch, przecież to same tylko potoczne a 


nayczęściey ini 
sa sprawują takowy tumult. 

Dym wychodzący z domów w których się 
przedarą Makarony, zwąbia nad samym ran- 
kiem, chciwe pokarmu tego ludy. Każdy do- 
staierza swóy grain porcyą tego ulubionego ie- 
dzenia. Obładowane leguninam Osły zaymue 
ją część nieiaką rynku, — koszyki owoców i 
kwiatów zdobią ulice, W pośrodku: tych obfi- 
tości, krąży bezustannie łakone i nienasycone 
pospólstwo. Młodzi i silni ludzie na gół od- 
kryci graią na placach w karty, ałbo usypiaią 
pod mirami domów; — żebraki zaczypialą 
przechodzących i nudzą «ch swoiemi prozbami.—ę 


c nie znaczące domowe intere- 
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Wkrótce otwieraią się pałacowe bramy i okna, 


z które widzieć to wszystko można co- 


prze 
Mieszkańcy uka- 


kolwiek sę w domu dziele. 
zuią się na balkonach w rannem odzieniu. Na 
tych to gankach oni przyymuią wizyty, z tam- 
tąd odbywają się rozmowy na migi z mieszkań- 
cami sąsiednich domów.  Nakoniec wrzawa 
co raz więcey się wzmaga; wznoszą się ze- 
wsząd krzyki Stangretów, chodzących kup- 
ców, it. p. 

O godzinie pierwszey po południowey, 
wszystko to się zmnieysza, iedni się oddalaią 
obiadować,_drudzy spać, — garnki są poopu- 
szczane, okiennice zamknięte, =— ulice przez 
dwie blisko godziny puste. 


Przy zachodzie słońca, wszyscy udaią się 
pospolicie na przechadzkę, — różnego rodza- 
iu poiazdy» konni i piesi idą wzdłuż Villa -re- 
ale lub weile strony Mergeline ną nową dro- 
ge która twrasem około morza się wznosi. . . 
pa przechadzce udałą się na teatr; — wielc ma- 
łych testrów daią podwóyne w dzień wystawie- 
via, jedno o 24 godzinie, a drugie © 2, to 
jest, o wie godziny przed i dwie po zacho- 
dzie słońca. >. 

Ulice i mieysca publiczne napełniaią się 
ludźmi; wiatr wznosący się od morza, powra- 
ca nie iako wesołość i upałem całodziennym 
zemdlone pokrzepia siły; rybacy rozkładają na 
piacu S. Lucyi różnego gatunku ryby, — kup- 
cy zwani Aquaioli siedząc w małych elegan- 
ckich łudkach, częstyią przechodzących ochło- 
dzoną w śniegu i łimoniowym sokiem napusz- 
CZoną wodą. Snieg ten mocno stwardzisły i 
zbliżający się do lodu iest iedną z pierwszych 
tego miasta potrzeb. Przechowuią go w lecie 
w iaskiniach gór Abruzzes, na wierzchołki któ- 
rych śnieg pada w iesieni. Ci którzy go do- 
starczaią są pod dozorem policyi, i karani by 
Macno byli, gdyby go chociaż na>godzin kilka 
tylko w mieście zabrakło. Rozdaią przytćm 


— 


"6 publicznych mieyscach dla pospólstwa lody 
za bardzo pomierną cenę. 

Po wyyściu z Teatrów, udaią się pospo- 
licie na kawę, na którą przeznaczone domy 
otwarte, na ulicę żywym błyskaią światłem. 
Wielka liczba poiazdów zatrzymue się przed 
głównieyszemi limonadierami, Dzieci rozno- 
szą z mieysca na mieysce koszyki napełnione 
kwiatem, — kuglarze zgromadzaią się dla oka- 
zania swoiey zręczności, Qiróna muzykantów, 
z lekkiemi harfami w ręku, różne po ulicach 
przegrywają sztuki, albo przy ich akompania- 
mencie rozliczne wyspiewuią pieśni. Nie sąto owi - 
towarzysze Osyana, którzy poważnym tonem 
opiewaią rycerskie przodków swoich czyny, — | 
znayduiąc / nieiakieś podobieństwo  melań- 
holicznych swoich myśli, w czarnych nad ich 
glowami krążących chmurach, — ci południo- 
wi Bardowie, pod oświeconym gwiazdami Nie- 
bem, wpośród łagodney nocy, śpiewają © mi- 
łości, którey wszystko zdaie się odpowiadać 
w szczęśliwym ich kraiu. 


TH. 


O kiku grobach pewnego na- 
rodu. północnego. 


Rossyanie robiąc drogę prowadzącą do 
Chin; znałeżli byli na go gradusię szerokości 
północney, pomiędzy rzekami Yrtish i O- 
balet niezmierme rozżległn puszczę, na którey 
w wielu mieyscach liczne sposirzegać się da- 
wały groby. Mówią, że tamec.ni mieszkań- 
cy szukali przez czas mieiaki 1vowychciś 
skarbów, które w tych grobach zuaydować 
się miały. Jakoż pomiędzy prochami i kościa 
mi z umarłych znaleziono znaczne sztuki zło- 
tą, srebra, miedzi, a nawet i kosztowne ka- 
mienie, równieź iako i rękoieśc e pałaszów, 
uzbroienia, cugle i inne podobne rzeczy, wie: 
le zwierzęcych kości, a mianowicie słonio- 


wych. 


||| Kim nocke ACE Bi - 


Dwór Rossyyski uwiadomiony o tém, wy- 
słał iednego oficera wyższego z oddziałem woy- 
ska z rozkazem otworzenia nierkniętych 1e- 
jeszcze grobów, 1 zabrania na rzecz skarbu tego 
wszystkiego , cokolwiekby się tam znaydowało. 
Oificer ten przeglądając, gęsto po tey pustyni po 
rozsypywane groby, wniósł iż znayduiący się 
tam ieden, który celował “nad inneini swo- 
ją wielkością, musiał bydź grobem Xiążęcia 
lub Naczelnika iakowego starożytnego narodu. 
Jakoż po odkopaniu kawała ziemi i wsunieniu 
gruzów, natrafili na trzy kamienne sklepienia. 
Sklepienie, w któróm spoczywał Xiążę, by- 
ło środkowe z tych trzech naywiększe, oko- 
ło niego znaydowała się szabla, dzida, łuk, 
szydak i strzały. Sklepienie drugie dotykało 
się nóg iego, gdzie złożony był koń, 
siodło , uzda 1 strzemiona. 
rozłożone było na blasza złotey, idącey od 
nóg do głowy, podobney 
wiełkości okryte , i zawinięte w płaszcz , wy- 
szywany złotem i ozdobiony rubinami i dy- 
amentami. szylię , piersi i ramio- 
na miał gołe i bez Żadnych ozdób. W 
ostatniem sklepieniu złożone było ciało nie- 
wiasty ozdobnie niezmiernie przybrane. Opar- 
tą ona,była o mur, na szyi iey znaydował 
się wielki łańcuch złoty przesadzany rubinami, 
a w około ręki bransolety. Jey głowa, szyla 
i ręce były gołe. Ciało pokryte piękną su- 
knią złożone było pomiędzy dwoma cienkie- 
"mi blachami złotemi. — Cztery te blachy wa- 
żyły 40 fumtów. | 

Suknie Xiążęcia i XMięźney zdawały się 
bydż ieszcze i świetne i całe, ale za dotknię- 
ciem reki w proch się obróciły. Oprócz te- 
go znałcziono tam wielką liczbę + ciekawych 
rżeczy. 

Groby znayduiąee się w okolicznych tam 'ste- 
pach są zapewnie grobami dawnych Tatar- 
skich rycerzy, którzy na placu boiu polegli, 
przecież tostrzedz nie można epoki i dzieiów 
tego wypadku. Niektórzy Tatarowie opowie- 
dziel byli P. Belt, iż tameczna kraina była 


Ciało Kiązęcia 


rownież drugą 


Głowę , 
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teatrem ciągłey woyny y: Tametlana z Tatara. 
mi Kałmuckiemi , których ten zdobywca naprć- 
żno usiłował ujarzmić, * 
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Sławny Angielski Jenerał /'aJer niezmier. 
ne upodobanie miał w kartach, która to na- 
mieiętność do tego stopnia się w nim posu- 
nęła, iż dla dogodzenia iey częstokroć grywał 
z osobami wcale sobie nicznąnemi. RAN pe- 
wnego znaydował się w. pewnem towa- 
rzystwie, rozlożono karty, przysiadło sią do 
mich kilka osób, a pomiędzy nićmi i Jenerał 
Vader, reszta stoiąc za niemi przypatrywałą 
się. W tey chwili, iak to często przy grze 
iey miłosnikom się zdarza, kiedy Jenerał zu. 
pełnie zamyslony był o niey, wydobył zło- 
tą tabakierkę 1 zażywszy « meyv podał 
ią sąsiadowi.  'Tabakierka ta zaczęła prze. 
chodzić z rąk do rąk. Pos chwili Vaðer 
chce znowu zażyć tabaki, sięga ręką do kie- 
szeni, tabakierki nie ma. „,Mosranowie nat: che 
miast zapalczyw ym zawołał głosem, nie chce ią 
nikogo posądzać o złodzieystwo » ale” Ponię- 
dzy WCPenami zgin,ła mi tabajierka. Przeto 
oświadczam, iż na krok nikt mi się ztąd nie rn- 
szy, nie będąc wprzódy przezemnie zrewi- 
dowanym. — ,, Mości Jenerale, odpowie sto- 
iący około mega officer, ia na to nigdy 
nie dozwolę, 4 chyba z wydarciem życia 
dotkniesz się moiey sukni. Tutay zaczęła się 
żwawa sprzeczka „w czasie ktorey Jenerał po- 
czuł, iż iego tabukierka Znayduie sie w skrytey 
jego kieszonce. Zaczął więc wszystkich prze- 
przaszać, a naywięcey tego oficera, _z któ- 
rym tak żwawą miał sprzeczkę, Zaprosił 
go więc nazajutrz, do siebie na śniadanie. Cie- 
kawy jiednak' dła czego bronił tak swo- 
iey kieszeni, za przybyciem iego zapytał się 
go O przyczynę. , Panie !enerale, odpowie 
Oflicer, — ieżeli mam szczerze wyznać, — my 
oficerowie będący na pół żołdu, i bez innego 
zasiłku, często pościć musiemy. Z tego po- 
wodu za zdarzoną okolicznością staramy się koe 
rzystać. Tak też iia zrobiłem. Byłem wczo- 
ray na dobrym obiedzie, a wiedząc Że naza- 
iutrz pościć wypadnie, oderżnąłem od gęsi udka 
j-krzydełka i schowałem ie w kieszeń. Zważ 
wize Jenerałe, czyby dla mnie pięknie było, 
gdyby znaleźli przy mnie takowe chodzące re- 
kwizyta. ,, — Podobała się Jenerałowi takowa 
iego otwartość i nazaiutrz przysłał mu nomina- 
eya na aktualnego Kapitana. 


